CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 60 kop. — 1 K 66 b 
„Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 33h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — 5 K 


Cena egzemplarza 2 kopiejki — G nalerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła I. 4. 


GAZETA 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wiersz pettowy jednołamowy lub jego miejsce 
10 kop. — 33 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 30 kop. — 1 K Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 756 kop, — 2 K 
50 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop, — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 


wychodzi codziennie o godzinie 1-ei po południu. 
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Bitwa miedzy 


Na froncie rosyjsko - austrjacko- 
niemieckim. 


ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WOBZA. 


Oficjalnie, 24. IV./7. V. 

W rejonie Mitawy wojska nasze w dalszym 
ciqgu napierają na przeciwnika. 

W kierunku na Mławę rozwijamy w dal- 
szym ciągu uprzednio osiągnięty mtaj sukces. 
23. IV./6. V. zajęliśmy wieś Marcicze i Grzym- 
ki i odparliśmy w tym rejonie 3 kontrataki prze- 
ciwnika. Ponowne próby Niemców wzięcia fol- 
warku Pomiany nie miały powodzenia. 

23. IV./6. V. przeciwnik próbował przepra- 
wić się przez Pilicę w rejonie Kozłowca, ale 
został odparty prżez nasz ogień. 

W Galicji między Wisłą a Karpatami walki 
rozwijają się z uprzednią zaciętością, nabierając 
charakteru wielkiej bitwy. Ujawnia się przerzu- 
cenie do tego rejonu kilku korpusów niemieckich. 

W kierunku na Mezó-Laborcz bagnetami 
odparto sześć energicznych ataków przeciwni- 
ka. Liczba jeńców, wziętych w rejonie Makówki 
wzrasta. 

W dolinie Łomnicy osiąguęliśmy również 
istotne sukcesy. 


a? 9 mi 


PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH, 
„ARMIEJSKI IGO WIESTNIKA* z 23. IV./6. V. 


W rejonie za Wisłą przeciwnik w tych 
dniach przejawił niewielką działalność i to tyl- 
ko na niektórych sekcjach. Na półn. brzegu Pilicy 
zwiększyła się znacznie liczba tarcz, przy po- 
mocy których przeciwnik stara się zbliżyć swo- 
je okopy do naszej dyslokacji. Na jednej sekcji 
20. IV./3. V. nasze oddziały puściły atakującego 
przeciwnika na 800 kroków i ogniem artylerii 
zmusiły tę rotę do ucieczki. Na pozostałych 
sekcjach rzadki miejscami silny ogień artylerii, 
króry trwał gdzieniegdzie i przez noc. Rano 22. 
IV./5. V. na niektórych punktach nasza ciężka 
urtylerja z powodzeniem ostrzeliwała baterię 
przeciwnika, sztab oddziału i przeprawę 
przez most, Nasza lekka artyleria roz- 
prószyła wielką kolumnę obozu przeciwnika w 
rejonie Wysówki. Nasi wywiadowcy w iednym 
punkcie wzięli połowy posterunek austriacki. 
silne partie wywiadów przeciwnika odpędzał 
nasz ogień karabinowy. Na rzece Łososinie nasi 
wywiadowcy pod dowództwem oficerów nocą 
21. TV./4. V. puścili 4 brandery, które zniszczyły 
przejścia przeciwnika przez tę rzekę. W rejonie 
stacji Staszów 4 aeroplany przeciwnika  rzu- 
city 1ł bomb bez żadnej dla nas szkody. 

W rejonie Dunajca walki, które rozpoczęły 
się w dniach poprzednich trwają, nabierając w 
niektórych punktach charakteru walk na bagne- 
ty, W rejonie ujścia Dunajca 21. IV./4. V, od- 


działy naszcgo świetnego pułku, nie bacząc na 
silny ogień artylerii i szereg zaciętych ataków, 
nie tyłko utrzymały się w zdobytej przez nie 
sekcji, ale same przeszły do ataku, prąc przed 
sobą przeciwnika, cofającego się w nieporządku. 
Kontrataki przeciwnika ze znacznemi siłami 
przeciągały się w tej sekcji do nocy na 22. 
IV./5. V. Straty przeciwnika w walkach tych są 
ogromne. W noc na 22. IV./5. V. tylko przed 
Krajewem pochowano 302 żołnierzy austrjac- 
kich, a pozostaje do pochowania ponad 300. 
Austrjacki pułk 31 stracił tylko w zabitych i 
jeńcach pełne 2 bataljony. Do niewoli wzięliśmy 
4 oficerów i 148 żołnierzy. Na niektórych sek- 
cjach od rana 21. IV./4. V. przeciwnik skoncen.- 
trował silny ogień z artylerji polowej i ciężkiej. 
Piechota przeciwnika atakowała bardzo znacz- 
nemi siłami. Nasze Świetne wojska wytrwale 
utrzymywały swoje pozycje i często energicz- 
nymi atakami na bagnety odpierały uporczywe 
ataki wielkich sił przeciwnika. Przeciwnik po- 
niósi wielkie straty i mimo ciągle sprowadza. 
nych przez niego świeżych wielkich rezerw 
nasze świetne wojska z powodzeniem odpie- 
rały zacięte ataki do późnej nocy. W nocy na 
22. IV./5. V. niektóre nasze oddziały zmuszone 
były odejść na uprzednio przygotowane pozy- 
cie. Rano 22. IV./5. V. walka zaczęła przycichać. 
Na jednym nawet punkcie niektóre nasze od- 
działy przy pomocy artylerii przeszły do ofen- 
zywy i zmusiły przeciwnika do ustąpienia. 

W kierunku Mezó-Laborcz rano 21. IV./4. V. 
przeciwnik ostrzeliwał jedno z zajętych wzgórz, 
Tego samego dnia ciężka artylerja przeciwnika 
silnie ostrzeliwała wzgórza w rejonie Zuelła i 
Smolnika. 

W kierunku na Stryj przeciwnik szczegól- 
nie silnie ostrzeliwał ogniem artyleryiskim rejon 
Angelowa. 21. IV./4. V. nasze oddziały wpadły 
do okopów przeciwnika na jednym punkcie i wy- 
parły z nich 3 bataljony. 

W rejonie Koziowej w nocy na 21 IV./4. V. 
uderzeniem na bagnety wzięliśmy znowu wzgó- 
rze koło Makówki, które nam zabrano w nocy 
na 24./3. V. Przeciwnik poniósł ogromne 
straty. W samych jeńcach wzięliśmy 40 ofice- 
rów i ponad 2000 żołnierzy. Wieś Koziowa 24. 
IV./3. V. była silnie ostrzeliwana ogniem arty- 
leryjskim przeciwnika. Na jednej sekcji nasze 
przodowe Oddziały bez specjalnego Oporu za- 
ięły cały szereg wzgórz. 


JD DOLNEJ NIDY BO GŁADYSZOWA. 


Sprawozdawca wojenny „Now. Wrem.“ 
zwraca uwagę, że walki na tym froncie zgrupo- 
wały się w ściśle oznaczonych rejonach: 1) koło 
Gładyszowa; 2)koło Gorlic; 3) koło Ciężkowic; 
4) koło Tarnowa i na południe od niego, a także 
i nad Nidą w dolnym jej biegu. 

Odległość między tymi rejonami w połu- 
dniowej części frontu, gdzie niema szczególnych 
przeszkód naturalnych, jak n. p. wielkich rzek, 
dochodzi 20-—25 wiorst. 


Rozpoczynając zaś od Ciężkowice do ujścia; Siwryczoj, gdzie wyparły 


Lwów, sobota dnia 25. kwietnia (6. maja) I9I5. 


isią a Karpatami. 


Rok V. 


skich z austro-nicimieckimi rozdzielyny jest 
przez dość silną taktyczną przegrodę, rzekę Du- 
najec, odległość między rejonami nawiązanych 
walk staje się nieco większa, dochodząc do 30 a 
nawet 35 wiorst, jak n. p. od rejonu *tarnow- 
skiego do uiścia Dunajca. 

Można wnosić, że walki w wymięmionych 
punktach prowadzą silne przednie straże austro- 
niemieckie, które starają się osłonić rozwijanie 
się znacznych sił austro-miemieckich. O prawdo- 
podobieństwie rozwijania się tu wielkich mas 
przeciwnika Świadczy też obecność pierwszo- 
rzędnej twierdzy Krakowa we wspojńnianym 
rejonie. Gdy Napoleon gotował się do zadania, 
jak to on nazywał „ciosu masą“, to zawsze ścią- 
gał swoje siły skrycie pod osłonę grzbietu gór- 
skiego, twierdzy, lub rzeki. Twierdza Kraków 
ze swoimi wysuniętemi naprzód fortecami i czo- 
łowemi pczycjami nad Dunajcem, mogła służyć 
w danym wypadku za doskonałe zabezpieczenie 
skrytej koncentracji przeciwnika. 


=rią 


Z RYGI. 

Wedlug gazety ryskiej „Latwie* przybyłe 
koleją, końmi i piechotą do Rygi z Łitwy i 
gub, Kurlandzkiej pardzo wiele kobięt, dzieci 
i starców. Zamożniejsi ulokowali się w zaja- 
zdach, hotelach i u znajomych, pozbawionym 
środków przyszło nocować na stacji, w par- 
kach i na okolicznych polach, pod gołem nie- 
bem. Wielu nie zdołało zabrać ze sobą z do- 
mu nawet rzeczy najniezbędn:ejszych. Łotyski 
komitet zajął się nimi gorąco, oddał im de 
dyspozycji swoje lokałe, gdzie urządzono ku- 
chnie na 600 osób. Ze wszech stron przyby- 
wali tam Łotysze, Litwini i Rosjanie. Starcom, 
kobietom i dzieciom dano bieliznę i ciepłą 
odzież. Wiele dzieci po drodze zginęło. Zbie- 
gom Spieszy z pomocą także miasto i osoby 
prywatne. Korporacja studencka „Talawia* od- 
daia zbiegom swój lokal. („,N. Wrem.*) 


Wojna z Turcją. 
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ. 


Oficjalnie, 23. 1V./6. V. 

W kierunku nadmorskim trwa. wymiana 
strzałów. W kierunku na Olty nasza ofenzywa 
trwa, a Turcy cofają się powoli pod naciskiem 
naszych wojsk. W rejonie Dilmana Turcy po 
porażce odeszli w góry, gdzie, otrzymawszy 
posiłki, okopnią się. 

24. 1V./7. V. w kierunku na Olby nasze wot- 
ska silnie naparły na Turków w rejonie rzek: 
ich z umocnionych 


Dunajca, gdzie front zetknięcia się wojsk rosyi- pozycji. 


Str. 3, 
W dolinie Alaszkiertskiej nasza konnica 
miała pomyślną utarczkę z Kurdami. 
Na pozostałych frontach bez zmian. 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 25, KWIETNIA (8. MAJA) 1915, 


(stanie wiadomości. 


Bukareszt ! AT. 24/1V 7/V. Według ledwie co] Depesze Piotrogrodzkiej Agencji telegr. 


otrzymanych informacji z Konstąntynopoła do- 
wodzący 5-tą armią dardanelską generał Li- 
man von Sanders i jego sztab przebywający 
w mieście Gallipoli opuścili miasto, gdyż jest 
narażone na silne bombardowanie z okrętów 
floty sprzymierzonych i przenieśli główną kwa- 
terę do Rodosto na morze Marmara, Bez przer- 
wy przybywają z Dardanel transporty z ranny- 
mi. W ich liczbie wielu niemieckich oficerów 
i artylerzystów. Liczbę rannych określają na 15 
tysięcy, Ogółem zabitych i rannych w Darda- 
nelach ponad 70.000. 

Bukareszt PAT. 24/TV 7/V. Z Konstantynopola 
donoszą, że mimo starań tureckiego rządu u- 
krycia przed ludnością ogromnej liczby przy- 
wożonych do Konstantynopola rannych, trzeba 
było wyrzec się wszystkich zarządzeń w tym 
kierunku. Wszystkie powozy i wagony tram- 
waiowe zarekwirowano do przewożenia ran- 
nych do lazaretów i wielkich hoteli, przerobio- 
nych dla umieszczenia rannych. Wrażenie, wy- 
wołane u mieszkańców stolicy tymi transporta- 
mi było przygnębiające, tem bardziej, że w ofi- 
cialnym komunikacie o walkach w Dardaielach 
mówiło się o 1 albo 2 rannych po stronie tu- 
reckiej. Wszyscy właściciele francuskich. an- 
gielskich i rosyjskich sklepów, którzy zamkugi 
swoje zakłady w dniu wstąpienia sułtana 
tron, zostali aresztowani przez policię. Z newą 


siłą ponowiły się aresztowania Ormian. Z Erze-| 


rum donoszą, że 2 niemieckich oficerów zostalo 
zabitych przez tureckich żołnierzy, 


Wojna francusko-angiel.-niemiegńż. 

Paryż (PAT) 23. (6). Komunikat urzędowy 
dzienny : 

Na północ od Ypres z /atwością odyarliś» 
my atak nocny nieprzyjaciela, który posuwa 
się od oteenstra'te. Nemcy na połudne od 
Ypres, około źwaaurtelin atakowali transzeje 
pod wyżyną 60 metrów, zajęte w. przeszłym), 
amiesiącu przez wojską „angielskie, „Gwąłtoway 
atak, podczas którego Niemcy używali gazów 
trujących, doprowadził z początku do zajęcia 
przez nich tej pozycji, jednakże kontra.ak 
sprzymierzeńców przywrócił im część okopów. 

W lesie Ailly wykonaliśmy kontratak pod 
koniec dnia i posunęliśmy się nieco naprzód, 
zająwszy znów część pozycji, zdobytej prze. 
Niem:ów rano. Nieprzyjaciel wykona! atak 
na wzgórze, leżące na wschód od Sillacker- 
wie-en, przyczem opanował wierz'hołes wzgó- 
rza. Resztę zajętego przez nas re onu w tem 
„miejscu utrzymaliśmy w swych ręku i uforty- 
fikowauliśmy. 


STRATY ANGIELSKIE NA MORZU. 


„Neval and Mil Rec“ donosi, że od począt- 
ku wojny 54 okrętów handłowych angielskich 
zginęło wskutek akcji niemieckich krążowni- 
ków, 12 zginęło wskutek min a 44 zostało zni- 
szczonych przez niemieckie łódki podwodne. — 
Suma strat angielskich w ymosi więc 170 okrę- 
tów, co w porównaniu z ogólną liczbą okrętów 
angielskich ponad 300 tonn, których 18.527 wy- 
płynęło i wpłynęło do portów angiełskich, jest 
cyfrą bardzo małą. Sztab angielski był przygo- 
towany i spodziewał się strat daleka większych. 
(„N. Wrem."). 


OPUSZCZENIE BELGIJI PRZEZ NIEMCÓW. 

„Amsterdamski Telegraf“ donosi, że więk- 
sza część Belgji iuż prawie zupełnie opuszczona 
przez wojska niemieckie. Wszystkie wojska ja- 
kiemi było można rozporządzać przeniesiono na 
linię Izery. Dniem i nocą ciągnie na główną li- 
nje ogromna ilość potiągów  przepełnionych 
wojskiem, amunicją, bronią, automobilami i ae- 
roplanami. W Antwerpii, Brukseli, Namurze i 
innych miastach pozostała tylko nieznaczna 
ilość niemieckich żołnierzy. Forty Antwerpii w 
większej części zupełnie opuszczone, a pilnują 
ich tylko nieuzbrojeni rezerwiści pierwszego 
powołania, W ostatnich dniach przywieziono z 
okolic Ypra do szpitali antwerpijskich 8.300 
ciężko rannych. — (G. Moskwy). 


+ aae = mam 


SPRAWOZDANIE „NASZEGO WIESTNIKA“ 
z dnia 24 kwietnia (7 maja). 

„Niemiecka eskadra złożona z lekkich krą- 
żowników i znacznej liczby torpedowców. 
pizebywała przez pewien czas przed Libawą, 
zajętą przez rosyjskie wojska, poczem odpłynę- 
ła na pelne morze. 

Jeden z torpedowców niemieckich pozostał 
a zbliżywszy się do Libawy dawał ognia do 
miasta, nie wyrządzając żadnych szkód. 

Rosyiskie baterie niezwłocznie odpowiada- 
ły na ogień, a z brzegu dostrzeżono, iż rosyj- 
skie pociski wybuchały tuż obok torpedowca, 
który też rychło oddalii się. 

W okolicach Mitawy Rosjanie odparłszy 
przednie straże niemieckie, posunęły się znacz- 
nie naprzód, 

Na południowy-zachód od Mitawy konnica 
rosyjska stoczyła pomyślną potyczkę z przeci- 
wnikiem na południe od Radziwiliszek, zdobyła 
wieś Wcisagol, poimawszy Go niewoli oficera 
i 25 żołnierzy. 


Na poludnie od Rosji walka rozwija się 
stopniowo, jak się zduie Bieney ześraukowali tu 
znaczyjcisze sily. 

na zachód od 


Na. IG mi DRZE: NUR, 
linij Mororpet=Kalwarix ©pam waliśmy fol- 
NE PWRIL i wis Poclubowek, biorąc 
IWO 

Na «aoi ©d miasta Suwałek i na polud- 
mie ed żusisitowa olieuzywa wojsk odbywa się 
adu! z powodzeniem. Pomimo zaciętego opo- 
ru nasze dzielne wciska przerwawszy kilka sze- 
regów drutów kolczastych opanowały Karce- 
wo. Nieprzyjaciel próbował atakować niektóre 
imicjsca naszego frontu, alc próby te snaraliżo- 
wano rychło zapomocą ognia. 

Dnia 23 kwietnia (6 maja) nad twierdzą 
Grodno poiawił się Zeppelin z lotnikami niemie- 
ckimi. Rzucono kilka bomb i pocisków do wznie- 
cania pożaru. W mieście wybuchły tylko poża- 
syyeszybko je wgaszono. pi ; 

LW okolicy Ossowca słaba Strzelaniną.„Kil- 
ka ciężkich baterji niemieckich musiało zaprze- 
stać ognia wskutek celnych strzałów artylerij 
twierdzy. 

Między Biebrzą a Orzycem niebyło wiel- 
kich stará bojcwych, wszystkie działania ogra- 
niczały się do wymiany strzałów i Śmiałych 
wywiadów naszych wywiadowczych oddzia- 
łów. W pobliżu Łomnika nasza artylerja zmu- 
siła do milczenia niemiecką baterię Waubic. Ae- 
roplany nieprzyjaciela, które ziawiły się nad 
dysiokacią naszych wojsk, szybko przepędzano 
udałymi wybuchami naszych pocisków. Między 
Orzycem a Wisłą Niemcy wykonali znacznemi 
siłami 7 energicznych ataków, wspomaganych 
huraganowym ogniem artylerii. Napór odzna- 
czał się szczególną energią i uporem. Nasi świet- 
ni strzelcy wytrzymawszy ze spokciem potężny 
ogień aity vrji przeciwnika odparli wszystkie 
powtórne ataki, przyczyniając ogromnych strat 
nieprzyjacielowi. Przed całym atakowanym od- 
cinkiem zmuszono Niemców do odejścia w ich 
okopy po stracie 1000 ludzi w samych zabitych 
i wielu jeńców. Na innych częściach tego rejonu 
odbywała się tylko wymiana strzałów. Nasze 
automobilowe armaty pancerne udatnie postrze- 
lały niemiecką pozycię obserwacyjną. Na le- 
wym brzegu Wisły nasza artyleria wstrzymała 
strzelaninę kilku baterji przeciwnika i rozwaliła 
w Rawie wielki dom, w którym mieścił się nie- 
miecki sztab dywizji. 

W rejonie Kamion na lewym brzegu Bzu- 
ry nasi wywiadowcy przecięli druciane przegro- 
dy przed okopami nieprzyjaciela i przebili nie- 
miecki posterunek polowy. Nasi lotnicy udatnie 
bombardowali baterje przeciwnika koło Kęgnic." 


Pekin. (PAT). 24 kwietnia (7 maia). Dzisiaj 
o 3 popołudniu wręczono japońskie ultimatum. 
Termin odpowiedzi oznaczony do 6 godz. wiecz. 
26 kwietnia (9 maja). 

Tokio. (PAT). 24 kwietnia (7 maja). Opowia- 


dają o niezłomnem postanowieniu Juanszikaja 
odrzucenia ultimatum Japonji. W tym wypadku 


Nr. 2298. 


wysłanie wojsk przez Japonię jest nieuniknione. 
W Hakodate i Hiraszimie przygotowane są wol- 
ska. Druga eskadra zgromadzona i oczekuje roz- 
kazu. Dwa okręty odpłynęły do Cindao celem 
zabrania na swój pokład japońskiego posła i u- 
życzenia ochrony Japończykom tamtejszym. 

Charbin. (PAT). 24 kwietnia (7 maia). Japoń- 
skie banki, firmy i ludność cywilna wywiozły z 
miast chińskich wszystko co miało jakąś war- 
tość na tor kolejowy i organizują drużyny w ce- 
lu pomocy wojskom w obronie kolei. Przyimo- 
wanie prywatnych frachtów na południowo- 
madżurskiej kolei wstrzymano, 


Sztokholm. (PAT). 24 kwietnia (7 maia). 
Przybycie cesarza Wilhelma do Berlina stoi w 
związku z kwestją, włoską. „Lokalanzeiger'* wy- 
raża się pesymistycznie o położeniu, potwierdza, 
że Austrja zrobiła Włochom nową propozycię, 
na którą przyszła już odpowiedź. 

Z Wiednia donoszą, że landszturmistom z 
r. 1878 do r. 1894 kazano jawić się w ceiu po- 
wtórnych ogłędzim wobec tego, że oględziny w 
ostatnim kwartale r. 1914 dokonano niędokład- 
nie wskutek czego wielu zdolnych do służby 
wojskowej uwołniono. 

Rzym. (PAT.) 24 kwiet. (7 maja). Prasa 
przepełniona patrjotycznymi komentarzami do 
uroczystości Quarto al Mare. „Corriere della 
Sera“ pisze, że wszystkie partje zjednoczyły się 
u pomnika Garibaldiego wobec tego, że znako- 
micie zgadzają się słowa obecnego na obcho- 
dzie poety d'Annunzia, ze słowami nieobecne- 
go króla. W kołach politycznych sądzą, że te- 
legram królewski pod względem znaczenia po- 
litycznego i treści góruje nad mową d'Annun- 
zia. 

Piotrogród. (PAT.) 24 kwiet. (7 mała), Dzi- 
siaj zaczęła się w ochtieńskiej fabryce materja- 
łów wybuchowych w większej części warszta- 
tów robota w całej pełni, tak iak odbywała się 
przed wybuchem. W miejsce uszkodzonych bu- 
dynków pospiesznie wznosi się zabudowania 
tymczasowe, w których natychmiast po ich wy- 
kończeniu będzię także wznowiona praca. 

Wzięty 8 (21) października ub. r. do nie- 


{wali w Powiczy koniuszy króla sąskiego geng- 


rał-lejtnant von Hauk był umieszczony na sta- 
ie w Taszkiencie, gdzie korzystał ze względnej 
swobody w granicach możliwych ze względu 
na stanowisko jeńców wojennych. Następnie do- 
szło do wiadomości, że wzgłędem znajdującego 
Się w niemieckiej niewoli byłego gubernatora 
warszawskiego br. Korffa zastosowano surowy 
rygor więzienny. Wobec różnicy w warunkach 
zatrzymania br. Korffia w Niemczech a von 
Hauka w Rosji doniesiono niemieckiemu rządo- 
wi, że jeżeli do oznaczonego terminu br. Korfi 
nie zostanie oddany pod regime odpowiadające 
warunkom, wśród których zatrzymuje się von 
Hauk, to ten ostatni będzie poddany samotne- 
mu więzieniu w turmie. Nie otrzymawszy od 
niemieckiego rządu odpowiedzi w oznaczony:n 
terminie, poddano wziętego w niewolę koniu- 
szego króla saskiego generał-lejtnanta von 
Hauka obecnie srogiemu jednostkowemu uwię- 
zieniu w taszkenckiej rocie dyscyplinarnej. 

Queenstown. (PAT). 24 kwietnia (7 maia). 
Wielki parowiec oceanowy „Lusitania“ zatopio- 
ny torpedą. 

Liverpol. (PAT). 24 kwietnia (7 maja). Na ` 
morzu Irlandzkiem został zatopiony przez nie- 
miecką łódkę podwodną parowiec „Kandydat“. 
Załoga ocalona. 

Londyn. (PAT). 24 kwietnia (7 maja). Paro- 
wiec „Centrarion*, płynący z Liverpolu do po- 
łudniowej Afryki został wczoraj zatopiony przez 
podwodną łódkę niemiecką u brzegów Islandii. 
Załoga ocalona. 

Kopenhaga. (PAT). 23 kwietnia (6 maja). 
Duński parowiec „Katchoi* na drodze do Azji 
wschodniej zatonął w pobliżu Dovru. Załogę i 
podróżnych uratowano. Przyczyny katastrofy 
niewyjaśniono. 

Londyn. (PAT). 24 kwietnia.(7 maja). Dono- 
szą z Kaiu, że pozycje Anglików w Saribahr za- 
jęte są trwale. Wszystkie ataki nieprzyjaciela z 
łatwością odparto. Oficerowie niemieccy bicza- 
mi i rewolwerami pędzili Turków do ataku, ale 
ci ustawicznie uciekali przed atakami ma 
bagnety. 


Nr. 2298. 


Captown. PAT. 24JIV 7/V. Oficjalnie donoszą, 
że generał Botha zajął ważmy węzeł kolejowy 
Karibib, a także stacje  Johanna-Wilhelmsthal 
i liczy na zajecie w niedalekiej przyszłości 
VM inguk, 


WŁOCHY. 


Rzym PAT. 24/TV 7/V. W dobrze poinforme- 
wanych kołach zapewniają, że w nadzwyczajnej 
misji z Wiednia zamiast Gołuchowskiego przy- 
iedzie Kórber, b. prezydent austrjackiej rady 
ministrów. Austrjacko-niemiecki poseł odwiedził 
dzisiaj ministra spraw zagranicznych, Sonnino 
i rozmawiał z nim parę minut. Po rozmowie 
Sonnino przyjął sekretarza ks. Biiłowa. 

Rzym PAT. 241V 7/V. Rozpoczyna się, z po- 
rady niemieckiego poselstwa, wyjazd Niemców 
z Rzymu. Naukowe instytucje i biblioteki nie- 
mieckie w Rzymie zamknięto. Urzędnicy tych 
instytucii wyjechali wczoraj, Wyjechałi również 
z Rzymu i korespondenci „Vossische Zeitung" 
i „Berliner Tageblatt“. Dziś wieczorem wy- 
icżdżają inni korespondenci. 

WŁOCHY A AUSTRJA. 

W piatek wyjechał do Rzymu nowy specjal- 
ny poseł niemiecki, młody dyplomata, von Ritz- 
ler. Nowy poseł odbył dłuższą audiencję u ce- 
sarza. Jak donosi „Rjecz“, ks. Bülow przedsta- 
wil Włochom nowe propozycje. („P. N.“). 

* * 


* 

Z Piotrogrodu telegrafują do „Lw. Wiest. *: 

W Berlinie urzędowe dzienniki przygoto- 
wały ogil na możliwe nadejście z Rzymu 
wiadomości pierwszorzędnej wagi. Cesarz Wil- 
helm, który tu przybył, jest w ustawicznej ko- 
munikacji telegraficznej z Kwirynałem. Na u- 
licach Berlina gorączkowy ruch. Manifestację 
"arybaldczywów uważają za sygnał wojenny. 
Niemcy uchodzą 4 Włock. 


NAD GRANICĄ WŁOSKĄ. 


Według doniesień gazet szwajcarskich, kil- 
ka korpusów wysłano do Trentino. 


„GAZETA WIECZORNA* Z DNIA £5. KWIETNIA (8. MAJA) 1915. 


Dziś zamiast zapowiedzianych w reper- 
tuarze „Dam i huzarów“ odegrana zostanie j€- 
szcze raz ciesząca się stałem powodzeniem 
-„Cnotliwa Zuzanna”. 

Jutro idzie po raz trzeci przepiękna i nad- 
zwyczaj wesoła „Lalka“. 

Pieśń w kościele. W kościele 00. Bei- 
nardynów odśpiewają pieśni kościelne w nie- 
dzielę dnia 9. maja b. r. o godz. 10. (czas ra- 
tuszowy) pp. M. Heleński i F. Horoszyński 
e OD mena objął p. Władysław Jurkic- 
wicz. 

P. Helena Oleska, artystka opery lwow- 
skiej, śpiewać hędzie podczas Mszy św. w ka- 
plicy Zakładu św. Teresy przy ul. Leona Sa- 
piehy w niedzielę dnia 9. maja o godz. 12 w 
południe (czas ratuszowy), partje organowe 
wraz z akompaniamentem wykona p. Jurkie- 
wicz. 


S. p. jan Selienreich. Onegdaj zmar! 
znany we Lwowie kupec i zegarmistrz, Jan 
S.ltenreich, b. radny mias a, członek Towarz. 
strzeleckiego i t. d. 


Za spokój duszy śp. Franciszka Póckha 
odbędzie się msza św. w poniedziałek o g. 11 
przedpoł. w kościele OO. Jezuitów. 

W Wiedniu. Życie w Wiedniu płynie 
na pozór normalnym trybemi gdyby nie trans- 
porty rannych, możnaby nawet zapomnieć © 
w: jnie. Ne widać wś ód ludności entuzjazmu, 
ale nie widać i przygnębienia. Silne wrażenie 
zrobiła kapitulacja Przemyśla, którą przypisu- 
je się powszechnie błędom intendantury, ale 
zresztą uważa się ją za chwilowe niepowo- 
dzenie. Panuje tu drożyzna, 1 kilogram mięsa 
kosztuje 5 kor. Teatry, kawiarnie, restauracje 
i kabarety przepełnione. Teatr polski daje 
przodstawienia. Polaków w Wicdniu znajduje 
się około 200 tysięcy. Otwarto ta dla nich 
tanią kuchnie, a dla ich dzieci szkoły i przy- 
tułki.  (Odess. Now.) i 

_ Z innej strony dowiadujemy się, że w 
Wiedniu panuje ogólne przekonanie, iż wojna 


Od Trentino do Foli znajduje się 150.000|PO!"W2 jeszcze dlugo, licz; się też tam powa- 


wojska austriackiego i 200.000 Bawarów i Pru- 
saków. v ' 
ACOBOROROSCOEOROOROWOBON 


Repertuar Teatru miej kiego: 

W sobotę, 25/IV (8/V), „Halka“, opera St. Mo- 
niuszki. 

W niedzielę, 26/IV (9/V), „Zaczarowane kolo“, 
baśń Ł. Rydla. 


Repertuar Teatru w Kasynie miejsklem we Lwowie 
(uł. Akademicka 13). 
W sobotę, 25/IV (8/V), „Cnotliwa Zuzanna”, ope- 
tką w 3 a. J. Gilberta. 
W niedzielę, 26/IV (9/V), „Lalka“, operetka w 3 a. 
Audrgna. . 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. 
Sołschka (plac Marjacki 5). 

KINO „KORSO“ pl. Akademicki 5. Program od 
piątku do poniedzialku. „Szatan i człowiek“ dramat 
w İll częściach, niebywała atrakcja kinematograficzna. 
Nadto szereg wspaniałych komedyj i fars. 


Wiadomości osobiste. Do Lwowa przy- 
(yła primadonna op:ry lwowskiej, p. Janina 
Korolu wicz- Waydowa i weźmie udział w przed- 
stawieniach teatru miejskiego. 

Kasa teatru miejskiego olwarta jest od 
godziny 9—1 przed południem i od 3—8 wle- 
i zoren. 

» Teatr w Kasynie mieiskiem pod kierowni- 
ctwem dyrektora Andrzeja Lelewicza — mimo 
otwarcia teatru miejskiego — będzie dawał i 
nadał swoje przedstawienia, składające się tyl- 
ko z operetek, fars i działu koncertowego, t. i. 
śpiewu, muzyki, tańca i humorystyki. Personal 
teatru w kasynie miejskiem został skompleto- 


źnie z możliwością nowej wojny z Włochami. 


Mimo: to, wobec "właściwego Wiedeńczykom 
temperamentu, nastrój i humor nie zm eniły 
się o wiele. 

Wyścigi w Warszawie. W ubiegła nie- 
dzielę przy wspaniałej pogodzie wiosennej 
odbył się na polu Mokotowskiem p erwszy 
dzień wyścigowy tegoroc.ny. Wyścigi odby- 
wały się bez totalizatora. Jako „siunum tem- 
poris“ warto zaznaczyć umieszczone na wszy- 
stkich miejscach widocznych ostrzeżenie, że 
w razie ukazania się nieprzyjacielskich apa- 
ratów lotniczych, wywieszona będzie — na 
sygiiał duny przez władze — biała flaga na 
słupie naprzeciw celownika. (K W.) 

Nowy niemiecki minister finansów Helferich 
wyjawił współpracownikowi „United Press of 
America", że z uchwałonych przez parlament 
26 milionów marek kredytów wojennych dotąd 
Niemcy zrealizowały 13 miljonów, które wy- 
starczą do listopada. Minister wyraził nadzieję, 
że do tego czasu wojna się skończy, jednakże 
zapewniał, że Niemcy będą miały ieszcze siły 
na prowadzenie woiny przez rok, albo dłużej. — 
(Birż. Wied.). 

Sekwestr. Rząd zasekwestrował fabrykę 
„Wulkan“ w Warszawie. Towarzystwo akcyj- 
ne tej wielkiej fabryki metalurgicznej składa się 
w części z akcjonariuszów — poddanych nie- 
sę: : — (Birż. Wied.). 

Fałszerze pieniędzy. W Bukareszcie aresz- 
towano szajkę fałszerzy banknotów rumuń- 
skiego banku narodowego. Fałszerstwo wy- 
kryto się, ponieważ bank obecnie wykupuje zna- 
czną ilość swych biletów za złoto. 

„Der Reise-Rede.Kaiser", Cesarz Wilhelm 
zwiedził w ubieglą niedzielę Antwerpię i w mo- 
wie wyraził swoje zadowolenie ze stanu twier- 


wany przez Świeżo angażowane siły, a zara-idzy. Niemcy umieścili artylerię forteczną nie we 
zem uzupełniono chór, balet i orkiestrę. Oprócz|fortach, ale w miejscach trudnych do wykry- 


dyrektora Lelewicza, pełniącego 
obowiązki reżysera operetki, pozostają 1a swych 


równocześnie |cia. — (Birż. Wied.). 


Aresztowanie sekretarza hr. Szeptyckiego. 


czołowych stanowiskach: p. Kazimierz Okorni-|„Lwowskij Wiestnik* donosi: W czasie wkro- 


cki jako reżyser farsy i p. Franciszek Słomkow- 
ski jako dyrektor orkiestry. 


czenia w zeszłym roku rosyjskich wojsk do 
Lwowa, był u hr. Szeptyckiego, przebywające- 
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go obecnie w Kursku, sekretarz przyboczny, 
który wówczas znikł. Przypuszczano, że zdołał 
on uciec ze Lwowa, przed zajęciem miasta przez 
armję rosyjską. 

Jak się obecnie okazuje, sekretarz hr. Szep- 
tyckiego przebywał do ostatniej chwili tu we 
Lwowie, ukrywając się przed poszukiwaniem. 
Dnia 6 maja funkcjonarinsze policji IV dzielnicy 
odkryli miejsce pobytu icgo w przytulisku bra- 
ci Albertów i uwięzili go. Przy tem zdołano 
stwierdzić, że sekretarz hr. Szeptyckiego jest 
byłym żołnierzem 11 rezerwowego czugujew- 
skiego pułku, nazywa się Izydor Zdaniewicz; 
zbiegł on z Rosji do Austrii jeszcze w r. 1882 i 
od tego czasu przebywał bez przerwy we Lwo- 
wie. Zdaniewicz z początku pełnił różne CzYyn- 
ności w prywatnych instytucjach, a sekretarzem 
metropolity był ostatnich 10 lat. 

Uwadze opiekunów ubogich poleca się ro- 
dzinę Bazylego Uszyja, byłego kucharza, który 
od kilku tygodni leży chory i sam wraz z pię- 
ciorgiem dzieci pozostaje w największej nędzy. 
Mieszka on przy ul. Głowińskiego 1. 28 w sute- 
renach i od dłuższego już czasu mie otrzymuje 
zapomogi od magistratu. Również Olga Howi- 
howiczówna, osoba sparaliżowana, zamieszka- 
ła przy ul. Reja 10, zasługuje na wsparcie. 

Na drodze pomiędzy Przemyślem a Lwo- 
wem znaleziono ball z pościelą i jest do ode- 
brania ul. św. Piotra 3, I p. 

Zabiła się na śmierć wczoraj upadając 
ze sch.dów domu przy ul. Żółkjewskiej 116 
Karolina Ryż: wska. 

Przejechania. W ul. Grodeckiej dosłał 
się wczoraj pod koła automobilu 6-letni Ed- 
mund Gleicher i doznał załamania czaszki i 
wstrząsu mózgu. Pogotowie ratunkowe cdwio- 
zło go w stanie beznadziejnym do szpitala. 

W ul. Jagiellońsk ej najscha! automobil 
na 19-letniego Wacława Dominika, który od- 
niósł rany na nogach. 

W ul. Ź Jkiewskiej została przejech”na 
iakaś nieznanego na razie nazwiska kobieta. 
Pogotowie ratunkowe skonstatowało u niej 
wstrząs mózgu i odwiozło ją do szpitala. 

Ze statystyki roticyjnejj W ostatnich 
dwu dniach cyrkuły policyjn: przytrzymały 
ogół m 122 soby, w czem 83 mężczyzn 
i 39 kobiet. Mi dzy niemi p'zyaresztowano 
za kradzież 12 mężczyzn i 1 kobietę, za opil- 
slwo 3 mężczyzn i 2 ko iety, celem spraw- 
dzenia tożsa' ności 35 mężczyzn i 2 ko iety, 
jeńców austr. 4, za fubrykowanie wódki z 
denaturatu 3 mężczyzn i 2 kobiety, za ta ną 
sprzedaż wódki 3 mężczyzn i 2 kobiety, wresz- 
cie 29 dam z półświatka. 

„KINO KOPERNIK“ daje dziś w programie: 
1. Hodowla rododendronów, zajmujące zdięcie 
z natury. — 2. Malowany bukiet, Świetna hu- 
moreska. — 3. Na statku korsarskim, senzacyj- 
ny dramat w 3 aktach. —*4. Żywy zegar, 
doskonała komedja. — 5. Artysta, przepiękny 
dramat z życia artystów w 3 aktach. — 6. Jak 
się pozbyć teściowej, arcykomiczne. 


Na otwarcie teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Spieszę z pokłonem. .Tym duumwirom, 
którzy wreszcie wzięli w ręce nadwątlony ster 
miejskiego teatru. Polecać ich publiczności nie 
trzeba. Nie jest jej obcem ani nazwisko Jakóba 
Gliksona, człowieka zpod bardzo górnych teat- 
ralnych znaków, osiwiałego towarzysza bojów 
Koźmiana i Pawlikowskiego, ani nazwisko Kor- 
nela Makuszyńskiego, Świetnego pisarza i w 
dziesięcioletniej niespełna kolei strażnika czy- 
stości i piękna na naszej scenie. Pierwszy przy- 
nosi ze sobą znaną rządność, gest wytrawnego 
teatralnego gospodarza. Drugi jest posłem mto- 
dości, prawym czcicielem sztuki, odradzaiącej 
się na całym świecie i jeszcze uczestnikiem twór- 
czego trudu tych wszystkich, którzy scenie od- 
dali na pożytek swe pióra. 

A za nimi stoi zwarta, wyćwiczona armia 
aktorska. I o niej w tei chwili nie godzi się mil- 

iczeć. Bo zdała w naszych oczach poważny €- 
| czamin z pojmowania chwili. Wracając do 
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teatru, poddała się bardzo twardym warunkom 
bytowania. Rzuciła dotychczasowe zarobki, u- 
Pokarzające artystę, ale karmiące człowieka. 
Oddała swoje pierwszorzędne” talenty, swoje 
laurem już nieraz pocplatane nazwiska a z nie- 
mi byt swoich rodzin za Śmiesznie niską, le- 
dwie wyżyć pozwalającą płacę, Bo zrozumiała, 
że od lego, eo ona robi, zależy wiele w Życiu 
powszechności. Że to nic jest jej sprawa osobi- 
sta czy zawodowa. I to właśnie aktorowi lwow- 
skiemmu zapisze kiedyś narodowa kronika na 
chwałę. Perorować w dzisiejszych czasach na 
temat materialnej wstrzemięźliwości łatwo. Ale 
w jednym zbiorowym geście, w jednej karnej u- 
chwale dać tej wstrzemięźliwości wyraz dła ra- 
towania wzniosłej zasady potrafi tylko bardzo 
poważny duch obywatelski. 

Piszę o tem, żeby zadanie nie było spelnio- 
ne jednostronnie. Żeby teatr miał nietylko doj- 
rzałych do swego trudu aktorów, ale także i 
dojrzałych do rozumienia tego trudu widzów. I 
żeby wogóle miał tych widzów, Był teatr u nas 
dotąd cieplarnią estetyczną dła jednych, dla dru- 
gich miejscem towarzyskici rewii. 


Ciągłość prac we wszystkich dziedzinach --- 
oto przy czem powieniśmy stać. A więciw tei 
teatralnej dziedzinic. Wierzycie w przykazanie 
pełni życiowej, skoscentrowanego wysiłku. 
W tem wysiłonem do podźwignięcia swoich ce- 
lów życiu nie może zabraknąć nikogo i nicze- 
go. Nie może ustać w trudzie jeden crgan dlate- 
go tylko, że innc były dotąd odżywiame i Ćwi- 
czone gorzej. 


Boicie się zostać ludkiem artystów. wypaczoną 
podobizną śpiewających twardemu zwycięzcy 
Greków, Anhcllimi Europy? Prawa zdrowego 
kształtowania się przyszłości będą silniejsze od 
waszych rozumowań. Z oblicza przyszłego pol- 
skiego życia nie zirikną te cechy, które mu na- 
dają piękno, które są jego twórczym czarem. 
I nie zniknie ten najżywszy, najwięcej 
sywny gest. w którym sztuka z życiem naibez- 
pośredniej się brata: teatr. 


Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31, 


impul- 


W innych czasach | w innym kraju — w 
radosnej, -Średniowiecznej Francji był zwyczaj, 
Że teatralne bractwa, z młodzieży złożone kon- 
fraternie wychodziły ze swego budynku ze 
Śpiewem na uroczystość sadzenia „majowego 
drzewa”. | my dżiś podobną będziemy Święcić 
uroczystość. Stawimy się ua nią najliczniej! Że- 
by powitać dwu nowych  sadawników i tych, 
którzy z nimi razem stają do pracy. I żeby ży- 
czyć tej młodej, wybujać mającej gałęzi — 
słońca jak najwięcej na beztroski czas kwiatu i 
na zdrowy, sytny cżąs owocowań. 

% STANISŁAW MAYKOWSKI. 


„HALKA“, 


Z powodu dzisiejszego przedstawienia, 
inaugurującego nowy sezon teatru miejskiego, 
inaugurującego go  „łHalką*, warto przypo- 
mnieć kilka dat z historji tej najpiękniejszej i 
najpopularniejszej opery polskiej. 

Pierwsze przedstawienie sceniczne „Hałki” 
odbyło się w Wilnie w r. 1854. Pierwiastkowo 
dzieło to miało tylko dwa akty; w kilka miesię- 
cy po pierwszem przedstawieniu jego w Wil- 
nie przysłał Moniuszko partycię tei opery de 
Warszawy, gdżie przerobioną i uzupełnioną 
przez Moniuszkę ieszcze dwoma aktami wy- 
stawiono „Halke w sam dzień Nowego Roku 
1858. Był to dzień, nową rozpoczynający cię w 
historji polskiej Sztuki muzyczne. 

O szczegółact pamiętnego tego faktu pisze 
J. Müller: „Po odegraniu uwertury brawo da- 
ue było ogromne; za odkryciem kurtyny, kiedy 
się polonez pokazał, hucza! cały teatr. nakoniec 
w ciągu całej sztuki nie ustawały oklaski, a po 
3-cim akcie wywołali kochanego Stasia 4 razy, 
po czwartym jeszcze raz. Baby wszystkie pe- 
wyno poszalały, bo biły brawo na zabój: Wwogó- 
le entuzjazm byl nadzwyczajny. Dziś w kasie 
liest gwar cgrómny, nie można do biletów dostąq- 
Ipić" it. d. 

Daje to miarę wielkości powodzenia „Ha'ki” 

i ojbtzymiego wrażenia, jakie wywarła na 
ówczeste społeczeństwo, oraz przyjaełół i wiel- 
biciefi mistrza. Entuzjazm, wzbudzony przez 
„Halkę* Moniuszki, to poryw bczgranicznych u- 
niesień serc spułeczeństwa, w którem potęga 
tinty rodzinnej nagle wstrząsnęła strawami n- 
czuć, jarzmem hiewoli nieco już przytępionych, 
i zelektryzowała temperament narodowy. trcelię 
już ochłodzony. W żadrem bowiem dziele Mo- 
niuszki nie odźwierciedłiły się tak plastycznie 
istotne znamiona nietylko już samej polskiej mu- 
zyki narodow ej — nie zaś ludowej — lecz i 
całego charakteru, oraz wszystkich u- 
czuć plemiennych, jak w „Halce™. W żadnej ró- 
wnież operze Moniuszki niema tylu melodji, któ- 
l reby nam wydawały się tak  znajomemi, lubo 
stę ich nigdy przedtem nie słyszało, chyba w 
symfoniach gajów, łąk i pól naszych, lub w po- 
szumach strumiemi leŚśzych. 

W tej to właśnie swojskości melodii, w jej 
zdolności obudzenia uczuć braterskich i w elek- 
tryzującei sile rytmiki muzycznej tkwi istotna 
przyczyna nadzwyczajnego powodzenia „Halki“, 
mimo jei międostatków techniczeeych. pospolito- 
ści form jej arti, zespołów, instrumentacji, har- 
monii itd., na tem również zasadza się olbrzy- 
mie jej znaczenie dla rozwoju naszej sztuki naro- 
dowej i jei domiosłośś społeczna. 

mm 


|. OGŁOSZENIA * E 


podania od iK ŒO kop.) w językach: rosyj- 
skim, polskim I niemieckim sporządza emeryt. 
urzędnik techn. -administr., Jagiellońska 12, II p. po- 


przednio pi. Smolki 4). 

poszekuie energicznego korejetytora do 
dwóch tliłopców w wieku 9—1I2 lat. Za nauke 

dam pokój umeblowany i całodzienny wikt. Bliższa 

wiadomość w Adminisiracji Adres: A. Bugielowa, 


Kurkowa 34, í p. 

[Poszukuje sę osoby w Średnim w eku, skrom- 
uych wymagań, znającej się także na kuchni 

do pielęgnowañia osoby chorej i do zijęcia się ma- 

łem gospodarstwem. —- Oferty listowne pod ijt. Z. Z. 

uprasza się skład :ć w Administracji. 
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Dozwołono przez wojenną cenzurę, 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 25. KWIETNIA (8. MAJA) 1915, 


OZ ZE ZE ZZOZ 

Z W A Z Z RA ZZ WOZY ZZ ZYWO ZO Z ZA O A S  OOE 

a = Z O O A OZ ÓW ZWZ 
- 


Nr. 2298. 


ntef. panna z ukończoną szkołą handi. prosi o 
jakiekolwiek płatne zajęcie. Zgłoszenia w Adm. 
„Gaz. Wiecz.“ pod „Praca“ 


EBrawnik z Il roka szuka jakiegokolwiek za- 
a  jęcia biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazes 


Wiecz." dla „Prawnika“. 

y 4 powodu braku roboty malarskiej pokojowe: 
, upraszam Szanownych P. T. Obywatel o pu- 

parcie mojei firmy, Władysław Schulz, Renek 20, 

brama Andiiollego 


Bat: ma mieczarnię luk restaurację yo 
wynajęcia. Wiedomość: ul. Szepiyceich i fa, . 
piętro. 


— e 


pa 


patoka frontowe z kuchni. Pokoj z Ie. 


chnią. Ochronek 3. 


pyblikięwicza 43, 2 lub 2 p kije, przedyoko 
Se kucinia do wynajęcia. i 


omieszkania rozmaite, piękne, słoneczne, Z> 
"mor.w.cza2, Akademisk. 20. Wizuumośś aiude 
'upię wózek dziecinny skid: 
nią, „Chordzszysay! GLAGRZEGCE + 
K" 


ne a 
vadu scada 
TAO 


pu.ę żarówiri clektryczne, riar dobre ciny 
A Kiese!. Magaz'nowa I bocziua B.nia. 


neka eptsokność! Z neucu: zmiany war- 
sztiiu sprzedam kr.yżo, pomniki i mobe vee A 


cenach bajic ni» nizkich. MAE m ae : Aleksa jk 

Król, :iasiów Ila. 

m m EN A ig 
aptek i dreguerji oæurehy, he ary, garo 


p° 
n ary do ssania, :laszhi, artvi 
Feder, Ka łłątaja 5. 
Oka 0 MAROZPOAZŁ |. 
ada, półki i waga do iibrcia ul Dwe nir 
Gacgo i, Ip. 


sułewśuno e pe le 


RAB fk ORAZ OO | 40 
yaro skołiste, nisgaszone, sorzedae w kuče 
dej ilos 1 fabryka cegat wapiennych, Łwów. 


Zu esien.c, za mestem kolejowym. 

goi drwciane do ogredzeń, bramy i tuctki qh 
tychże, drut żelazny cynkowe?ny. temele, r jv 

ro szutru! piasku poleca Henry: Wancoh, Luów, 

Sarizhy 9. 


|żywame woży.i d> golenia ilete’ ostrz 
t przycrowadzam:.cQ Stanu pierwetucąo pO: 


kop. za sukę, PU tzer, fryzjer, Starbzuwska 4. 
pje pszecną nujpizednejscza calcmi ba'ami 
wraz z odstawa do domu poveca Dom nan- 
dowy Kazimierza Soleckiego, Bartosza Głowę: 
ciego 17. ` 


A 
jv = +v d r . a. y sań ' 
ni 2 Wwoijej rek po ct- 
do serian bez licytacji mac, aua u 
dalnie, sypialnie, salony, krzesła, stoły, krecenst. ro- 
żne inne meble, dywany persnie, bronzy. antyki, obrazy, 
p'kiesirjon, pianino, fortep an, zegwv, Janipy, lustr: 
meble ug odowe, metalowe i mosiężne, urządzenia h u- 
rowe amerykańskie, bieykie i rożne inne psrzednńczy, 
PIERWSZA LWOWSKA HALA OKAŻYJNA ` 
COMMERCIUM-DOROTEUM, Lwow, Leona Sapieky 24 
jorzyn paczeczkami i nu 


> 
astona wagę: Buraki pastewne 
żółte i czerwone 1 kg po 48 kop Koni- 
czynę czerwoną i biaą I kg po 68 kop. 
Lucerna francuska, trawy w welkiin wy- 
A : borze, len, konopie, mak, wyka siewna i 
inne nato!na. Kosy, sierpy, rługi, płużki do podgarty- 
wania kariofii r p. ; oleca w miarę zapasów: 


„GBMIZNJSICZESKIĄ GOJUZ, Lwów. pi Smoki R 


Dła odsprzedzjących i kupców znaczny opust, 


Aby dać możność uniknięcia 
zarazków chorób zakaźnych 


Galicyjska fabryza konserw 
We Lwowie 


zredukowała swój dotychczasowy 


cennik konserw jarzynowych. już 
pasteuryzowanych i urządziła 


Fabryczny skład przy pi. Halickim 4 


gdzie, według cennika, sprzedaje 
po cenach przystępnych. 


Wacław barabasz 


plac Kalicki |. 3. 


Redaktor: Zdzisław, Tranda, 


